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Narada w Camp David
W Camp David prezydent John- 

jon odbył naradę z Ruskiem 
jicNamarą, której wyniki trzyma­
ne są w tajemnicy. Przypuszcza 
jiĘi iż omawiano obecną sytuację 
międzynarodową ze szczególnym 
uwzględnieniem problemu wiet­
namskiego.

Przerzut brygady
Z Honolulu nadeszły wiadomo- 

ki, iż dowództwo amerykańskie 
na Pacyfiku zamierza przerzucić 
z Hawajów na Okinawę pełną 
brygadę piechoty morskiej w licz­
bie 6 tys. żołnierzy. Jak wiadomo, 
niedawno z Okinawy przerzucono 
wojska amerykańskie do Wietna­
mu południowego.

Przy drzwiach 
zamkniętych

przywódcy amerykańskiej Partii 
Republikańskiej odbyli w środę 
przy drzwiach zamkniętych cało­
dzienną naradę, w wyniku której 
powołany został 26-osobowy komi­
tet koordynacji polityki partyjnej.

Nadal napięcie
Po ostatnich zajściach w Seimie 

w stanie Alabama, w mieście tym 
utrzymuje się nadal stan napię­
cia. Po ulicach krążą patrole poli­
cji i gwardii narodowej. W śro­
dę postawiono w stan oskarżenia 
3 białych rasistów, którzy ciężko 
pobili jednego z białych duchow­
nych biorącego udział w demon­
stracji murzyńskiej.

Oświadczenie Nasera
Prezydent Naser oświadczył, iż 

Zjednoczona Republika Arabska 
uzna Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną, jeśli Niemcy zachodnie 
uznają Izrael. Ponadto ZRA przej­
mie zachodnioniemieckie szkoły 
w Egipcie oraz nałoży sekwestr 
na wszystkie aktywa zachodnio­
niemieckie.

Peron nie rezygnuje
Były dyktator Argentyny Peron 

przebywający obecnie w Madry­
cie oświadczył, iż zamierza po­
wrócić wkrótce do swego kraju.

Wznowił aktywność
W ostatnich dniach wznowił ak­

tywność jeden z największych 
wulkanów Kamczatki, Bezymian- 
ny. Wybuch jaki nastąpił wczoraj 
wyrzucił w powietrze chmurę po­
piołu na wysokości 10 km.

20-letni dorobek

Inicjatywa współzawodnictwa
ApeS pracowników inżynieryjno" 

technicznyeh adamowskiej kopalni

Pracownicy Oddziału Urządzeń Elektrycznych Kopalni 
Węgla Brunatnego „Adamów” wystosowali apel do inżynie­
rów, techników i mistrzów kopalni węgla brunatnego i ka­
miennego w kraju, wzywający do współzawodnictwa o miano 
Brygady Pracy Socjalistycznej XX-lecia PRL, sami organi­
zując brygadę, która czynem pragnie uczcić zbliżające się 
Święto Pracy.
Na wezwanie to odpowie­

dzieli już pracownicy dozoru 
Warsztatów Mechanicznych a- 
damowskiej Kopalni, gdzie po­
wstały dwie brygady: sekcji 
technologicznej i mistrzów. Je­
dnocześnie zgłosiła swój udział 
we współzawodnictwie o ty­
tuł BPS XX-lecia PRL, bry­
gada pracowników administra 
cji .Nieruchomości Kopalni, 
wzywając do rywalizacji 
swoich kolegów w innych ko­
palniach węgla brunatnego.

Obecnie w adamowskiej Ko­
palni Węgla Brunatnego wal­
czy o miano BPS XX-lecia 
PRL 186 brygad obejmujących 
1199 pracowników, stanowią-

Ponadto 40 pracownikom przy­
znano tytuł Przodownika Pra­
cy Socjalistycznej, a jednemu 
miano Zasłużonego Przodow­
nika Pracy Socjalistycznej.

Warto z tej okazji przypom­
nieć, że załoga adamowskiei 
Kopalni przejawia dużą inicja­
tywę w podejmowaniu róż­
nych form współzawodnic­
twa, jak np. międzyzakłado­
wego o tytuł „najlepszej ko­
palni w budowie” w przemy­
śle węgla brunatnego, między- 
oddziałowego — Turowa i A- 
damowa, co m. in. przyczyniło 
się do oddania adamowskiej 
Kopalni do eksploatacji na 
10 dni przed terminem, (emp)

Zbiórka na SFOS stała się 
masową akcją społeczną

W roku bieżącym mija 20 lat działalności SFOS. Ciesząca 
się powszechnym poparciem społeczeństwa akcja Społecz­
nego Funduszu Odbudowy Kraju i Stolicy zapewniła w ciągu 
20-lecia sfinansowanie ze środków społecznych odbudowy 
lub wybudowanie 9519 obiektów. Do chwili obecnej efekty 
zbiórki przekraczają już 4 miliardy 800 milionów złotych.

Ten poważny dorobek świad 
czy o wielkim rozwoju popu­
larności SFOS wśród społe­
czeństwa. Zbiórka na SFOS 
stała sie masową akcją spo­
łeczną. W ok. 40 tysiącach kół 
i komitetów rozsianych po ca­
łym kraiu pracują dziesiątki 
tysięcy działaczy, m. in. wiele 
młodzieży, którzy mobilizując 
ofiarność społeczną i gospoda­
rując zebranymi funduszami 
wnoszą wkład w realizację za­
dań stawianych przez Front 
Jedności Narodu, przyczyniają 
się do osiągnięcia wielkich ce­
lów budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju.

Tegoroczny III krajowy 
zjazd delegatów SFOS, który 
odbędz:e się w przededniu 20 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem hitlerowskim po­
przedza szeroko zakrojona 
kampania sprawozdawczo-wy-

Premier Norwegii 
odwiedzi ZSRR

Premier Norwegii — Einar 
Gerhardsen, odwiedzi Zwią­
zek Radziecki w dniach od 31 
maja do 7 czerwca br., na za­
proszenie premiera ZSRR, A. 
Kosygina. (PAP)

kiego — w którym 8 maja 
1945 roku powstał pierwszy w 
kraju Komitet Odbudowy 
Warszawy. (PAP)

Kombinat PGR Manieczki

cyeh 58,6 procent załogi. Wszy­
stkie oddziały Kopalni (16) 
walczą o zaszczytny tytuł. Od­
działowi Urządzeń Elektrycz­
nych Taśmociągów jako pierw­
szemu w przemyśle węgla bru 
natnego przyznano tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej 
XX-lecia PRL im. Feliksa 
Dzierżyńskiego. Załoga „Ada­
mowa” otrzymała w ubiegłym 
roku 38 tytułów BPS, 34 tytu­
ły BPS XX-lecia PRL z odzna­
ką srebrną i 3 z odznaką złotą.

W Essen (NRF) odbyła sie wielka demonstracja przeciw prze­
dawnieniu zbrodni hitlerowskich. Na zdjęciu: fragment mani­

festacji.
CAF — Photofax

Komisja Prawna Bundestagu 
rozpatrzy sprawo przedawnienia

Korespondencja z Bonn

Przy pełnych ławach prasowych i zapełnionej galerii dla 
Publiczności, debato wał w środę Bundestag nad sprawą dal- 

ścigania zbrodni hitlerowskich. Debata trwała przez 
c»ły dzień.
^zpoczęła się ona sprawo- 

^aniem ministra sprawiedli­
wości Buchera, który utrzy- 
‘2ywał, że stanowisko na 
-ecz przedawnienia, nie sta- 
owi pbrony hitlerowskich 

^rodniarzy, lecz obronę pra- 
. a- Bucher musiał przyznać, 

nie wszystkie archiwa, tak- 
Polskie, zostały dotąd zba- 

'^ne’ i że po 8 maja br. mo- 
tL* się nieznane kom-
so .Sy Urodni i nieznani ma- 

mordercy. Bucher o- 
^dczył mimo to, że rząd 

Die Y^dział możliwości wystą- 
p nia z inicjatywą prawną 
u 'eoiwko przedawnieniu, a 
s’<oC &rz E1’hard również nie 

• rzystał ze swoich upraw- 
nari’ Pozostawiając decyzję 
p ^mentowi.

debaty wpłynęły 3

1. wniosek deputowanego Ben- 
dy i 49 deputowanych CDU. pro­
ponujący wniesienie poprawki do 
kodeksu karnego, znoszącej prze­
dawnienie zbrodni, zagrożonych 
karą dożywotniego więzienia, a 
więc mordu i pomocy w morder­
stwie, a także takich zbrodni, kto 
re nie uległy dotychczas przedaw 
nieniu;

9. wniosek całej frakcji SPD, 
proponujący poprawkę do kodek­
su karnego, a równocześnie po­
prawkę do konstytucji NRF, zno­
szącą przedawnienie mordu i 
dobójstwa. SPD uważa, że 
prawka do konstytucji jest
nieczna, by uchwala pn^wU 
przedawnieniu, nie została w przy 
szłości podważona przez Trybuna,

po- 
ko-

Konstytucyjny;
3 wniosek bawarskiej CSU, o- 

pieraiacv się na propozycji by- 
Fego kanclerza Adenauera, by po 
prostu rozpocząć liczenie biegu 

Dokończenie na sir. 2

Jubileusz Wydziału Prawa UAM
| Prol. dr A. Ohanowicz doLiorem honoris causa

Wydział Prawa UAM obchodził wczoraj jubileusz 20- 
lecia działalności dydaktyczno-naukowej w okresie powo­
jennym. W uroczystości, udział wzięli: Rektor UAM prof. 
dr G. Labuda, dziekan Wydziału Prawa doc. dr A. Ło­
patka, sekretarz Prezydium RN Poznania C. Adamski, 
prezes Sądu Najwyższego F. Wróblewski, Senat uczelni, 
profesorowie, przedstawiciele Sądu i Prokuratury Woje­
wódzkiej oraz studiująca młodzież.
Witając zebranych doc. dr A. 

Łopatka podkreślił szczegól­
ne zasługi Wydziału w sta­
łym podnoszeniu poziomu 
nauk prawniczych i podejmo 
waniu aktualnych zagadnień 
związanych w szczególności z 
problematyką niemco-znaw- 
czą.

Rozwój i dorobek naukowy 
Wydziału omówił prorekto" 
prof. dr J. Wąsicki. Wydział 
Prawa posiada 20 katedr, 24 
zakłady i pracownie oraz 84 
osoby personelu naukowego. 
W 20-leciu Polski Ludowej 
wydano ogółem 520 podręcz­
ników i skryptów dla stu­
dentów nie licząc opracowań, 
artykułów oraz innych publi­
kacji. Wydział liczy ogółem 
3830 słuchaczy. Na Wydziale 
Prawa zakończono 140 prze­
wodów doktorskich i 45 ha­
bilitacyjnych. Studia zaoczne, 
obejmujące swym zasięgiem 
większość województw zachód 
nich, uzupełnione są szere­
giem ośrodków konsultacyj­
nych w Zielonej Górze. Szcze 
cinie oraz w innych więk-

Lotnicy z Syjamu 
w Południowym Wietnamie

Jak wynika z doniesień z 
Bangkoku, Syjam wysłał do 
Wietnamu Południowego lot­
ników instruktorów oraz me­
chaników lotniczych w celu 
przeszkolenia lotników połud- 
niowowietnamskich i obsługi 
samolotów uczestniczących w 
operacjach bojowych przeciw 
ko partyzantom.

szych miastach naszego re­
gionu.

Plany rozwojowe Wydziału 
zmierzają do uruchomienia w 
przyszłości Instytutu Prawa 
G o spod a r czeg o.

Z okazji jubileuszu J. M. 
Rektor dokonał w drugiej czę 
ści uroczystości aktu promo­
cji prof. dra A. Ohanowicza 
na doktora honoris causa 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza. Prof. A. Ohanowicz 
związany jest z Uniwersyte­
tem od chwili jego powsta­
nia. W czasie swojej 55-let- 
niej pracy naukowej w dzie­
dzinie nauk prawno-cywili- 
stycznych, przez 46 lat był 
kierownikiem Katedry Prawa 
Cywilnego.

W imieniu Wydziału Pra­
wa akt promocji nowo miano­
wanemu doktorowi honoris 
causa wręczył promotor prof. 
dr J. Górski. Dziękując za 
otrzymanie tytułu prof. Oha­
nowicz wyraził gotowość słu­
żenia w dalszym ciągu po­
mocą i radą uczelni, która ob­
darzyła go tak wielkim za-* 
szczytem.

W trakcie uroczystości zgro 
madzeni uchwalili rezolucję 
w sprawie przedawnienia ści­
gania zbrodni hitlerowskich. 
Omówienie rezolucji, przygo­
towanej przez prof. dr. T. 
Cypriana drukujemy na str. 
2. (wa)

borcza. Kampania ta przyczy­
niła się w wielkim stopniu do 
ożywienia działalności komite­
tów, poszerzenia kręgu działa­
czy SFOS-owskich, podkreśle­
nia wartości ideowo-wycho- 
wawczych akcji i wysunięcia 
szeregu cennych inicjatyw i 
postulatów.

Na zjazdach komitetów te­
renowych SFOS podjęto szereg 
zobowiązań dla uczczenia 20- 
lecia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, które komitety SFOS 
sukcesywnie realizują.

Zjazdy komitetów SFOS, 
które odbyły się już w woje­
wództwach: białostockim, war­
szawskim, koszalińskim, zielo­
nogórskim, rzeszowskim, łódz­
kim i w Poznaniu, podsumo­
wały poważny dorobek swej 
pracy.

W Poznaniu SFOS dopomógł 
w odbudowie Starego Ratusza, 
Biblioteki Raczyńskich, rozbu­
dowie stadionu „Kolejarz” o- 
raz finansował 145 innych 
obiektów.

W zjazdach wojewódzkich 
uczestniczy centralny aktyw 
SFOS. Brali w nich udział 
członkowie Rady Głównej 
SFOS: sekretarz Rady Pań­
stwa — Julian Horodecki, wi­
ceprzewodniczący CRZZ — 
Piotr Gajewski i pos. — Jan 
Izydorczyk. Zjazdy wykazują 
wysoką postawę ideową dzia­
łaczy SFOS, ich świadomą wo­
lę jak najbardziej właściwego 
prowadzenia tej akcji, usuwa­
nia braków i niedociągnięć.

W czasie zjazdów zebrani 
dają zdecydowany wyraz obu­
rzeniu naszego społeczeństwa 
wobec polityki odbudowy za- 
chodnioniemieckiego milita- 
ryzmu. Protestują przeciwko 
projektowi przedawnienia ści 
gania hitlerowskich ludobój­
ców oraz potępiają imperiali­
styczne akcje przeciwko wal­
czącym o swą wmlność naro­
dom, a zwłaszcza zagrażającą 
pokojowi światowemu agre­
sywną, awanturniczą działal­
ność imperialistów amerykań­
skich w Azji południowo- 
wschodniej.

W najbliższych dniach od­
będą się wojewódzkie zjazdy 
SFOS — m. in. woj. katowic-

najlepszy w uprawie 
jęczmienia browarnego 
W Poznaniu odbyła się w 

czwartek ogólnokrajowa nara­
da producentów jęczmienia 
browarnego w czasie której 
ogłoszono wyniki konkursu 
na uprawę jęczmienia bro­
warnego w państwowych 
gospodarstwach rolnych i spół 
dzielniach produkcyjnych w r. 
1964. I nagrodę — 20 tys. zł 
zdobył (po raz trzeci z kolei) 
kombinat PGR Manieczki, któ 
rego gospodarstwo Przylepki 
wyhodowało dorodny jęczmień 
odmiany ,,Breuns-Wisa”.

II nagrodę — 18 tys. zł otrzy 
mało PGR Zaborówek, woj. 
warszawskie, III — 15 tys. zł 
PGR Mierczyce, woj. wrocław 
skie.

W kategorii spółdzielni pro­
dukcyjnych I nagrody nie przy 
znano. II nagrodę — 15 tys. zł 
zdobyli spółdzielcy z Wielkiej 
Słońcy, pcwr Tczew, III — 10 
tys. zł spółdzielcy z Czarko- 
wa pow. Gostyń. (PAP)

Prokurator Generalny PRL 
na spotkaniu

i dziennikarzami
Prokurator generalny PRL 

— Kazimierz Kosztirko spot­
kał się 11 bm. 7. członkami 
Klubu -Publicystyki Prawnej 
SDP. Prokurator generalny za­
poznał dziennikarzy z proble­
matyką prac Prokuratury w 
zakresie nadzoru ogólnego i 
naświetlił niektóre zagadnie­
nia prawne Owiązane z dzia­
łalnością rad narodowych.

PAP 
______ t—

Walka a wolność 
Mozambiku

W czasie kilku zbrojnych 
starć żołnierzy Frontu Wyzwo 
lenia Mozambiku z wojskami 
portugalskimi zginęło 50 żoł­
nierzy portugalskich i zostało 
zniszczonych 10 samochodów 
wojskowych.

PAP

Konkurs Chopinowski

Dziś poznamy sześciu najlepszych
W czwartek dobiegł końca III i przedostatni etap kon­

kursu. Pozostał jeszcze tylko finał, w którym weźmie udział 
6 najlepszych. Ich nazwiska poznamy w piątek po posiedze­
niu jury.
W czwartek estradą Filhar­

monii zawładnęły kobiety.
Pierwsza była Japonka Mi-

&l<2ktrownla
Acdamóuj

Okręq konińsko-turecki znajduje 
sie w centrum uwagi naszych 
władz, które czuwaj? nad jeg* 
rozwojem. Odbyte ostatnio w Ko 
ninie posiedzenie wyjazdowe e- 
gzekutywy KW PZFR, wytyczył* 
n*we kierunki działania. Wiele 
mówiono również o elektrowni 
Adamów (na zdjęciu), jednej z 

największych siłowni w kraju.

Manewry morskie
30 okrętów wojennych, które 

biorą udział w manewrach mary­
narki NATO na Mhrzu Północnym, 
przebywa obecnie w porcie w Ber­
gen. Na pokładach okrętów znaj­
duje się około 10 tys. marynarzy. 
M. in. do portu w Bergen wpły­
nął angielski lotniskowiec „Arc 
Royal” i lotniskowiec holenderski 
„Kareł Doorman”.

roko Nakamura. Następnie 
grała Lois Carole Pachucki 
(USA), której czerwona suknia 
odbijała się jaskrawą plamą na 
tle estrady. Jako trzecia wy­
stąpiła radziecka pianistka 
Wiktoria Postnikowa.

Wszystkie kandydatki zosta­
ły serdecznie przyjęte przez 
słuchaczy.

*

Duży zawód sprawiła pu­
bliczności Hiroko Nakamura, 
która miała grać w III etapie 
sonatę b-moll, a wykonała 
h-moll. Japonka motywowała 
tę zmianę błędem w progra­
mie, wydrukowanym przed 
paroma tygodniami. Szkoda 
tylko, że tej mylnej zapowie­
dzi w programie konkursu nie 
sprostowała .przed występem 
Artura Moreira Limy, w któ­
rego świetnej interpretacji u- 
słyszeiiśmy właśnie sonatę 
b-moll na zakończenie środo­
wych eliminacji.

Arturo Moreira jest, jak wia 
domo, stypendystą rządu ra­
dzieckiego i studiuje w Mos­
kiewskim Konserwatorium w 
klasie znanego również w Pol­
sce znakomitego artysty Ru­
dolfa Kerera. Po ostatnim wy­
stępie brazylijski pianista o- 
trzymał od swego mistrza de­
peszę następującej treści: 
„Graj tak, aby Chonin był za­
dowolony". Miejmy nadzieję, 
że już jest... (PAP)



Tajna misja 
bombowców amerykańskich Doroczna centralna narada gospodarcza W
2O-!

Agencja UPI donosi z Da Nangu, że w czwartek rano 
doszło tam do zajść między ludnością i policją. Tłum 
otoczył komisariat domagając się uwolnienia żołnierza, 
którego ktoś wydał policji jako sympatyzującego z po­
wstańcami.

Ponieważ policja nie mo­
gła opanować sytuacji, we­
zwała na pomoc batalion re­
żimowej piechoty morskiej.
W czasie starcia, które 
tern nastąpiło, kilka 
odniosło rany.

W środę w Da Nangu 

po- 
osób

wy-
buchły starcia między bud­
dystami i katolikami.

Jak podają z Da Nangu, 15 
do 20 amerykańskich odrzu­
towców myśliwsko-bombo- 
wych wystartowało w czwar­
tek rano z tamtejszego lot­
niska w niewiadomym kie­
runku i powróciło po kilku 
godzinach. Dowództwo ame­
rykańskie nie chciało ujaw­
nić, co było celem rajdu.

Naród wietnamski obcho­
dził w czwartek 20 rocznicę 
wybuchu powstania w po- 
łudniowowietnamskiej pro­
wincji Quang-Ngai. Było ono 
pierwszym sygnałem do ogól- 

powstanianonarodowego
zbrojnego, które wybuchło w

Znowu śmiertelna 
ofiara Tatr

Mimo niebezpieczeństwa lawin 
dwaj młodzi wspinacze z Czecho­
słowacji podjęli ryzyko zdobycia 
Filaru Mięguszowieckiego w kie­
runku Morskiego Oka. Jeden z 
pich — 27-letni Bogusław Hejt- 
man z Pragi zginął na miejscu, 
zaś jego towarzysz 23-letni Tibor 
Nouska, również mieszkaniec Pra­
gi, doznał poważnych obrażeń i 
znajduje się pod opieką lekarzy 
szpitala zakopiańskiego.

Z niepełnych jeszcze danych na 
temat przebiegu wypadku wyni­
ka, iż taternicy czechosłowaccy 
przekroczyli granicę w Tatrach 8 
bm., kiedy to po halnym wietrze 
i obfitych opadach śniegu wzmo­
gło się tu szczególnie niebezpie­
czeństwo lawin. Mimo tego Hejt- 
man i Nouska podjęli marsz i ze­
szli z Rysów. Przystąpili następ­
nie do forsowania Filaru Mięgu­
szowieckiego. Związani byli liną. 
W pewnym momencie odpadli z 
trasy i runęli w dół z wysokości 
około 200 metrów. Hejtman nie 
dawał żadnych oznak życia, zaś 
ciężko ranny Nouska zaczął wzy­
wać pomocy.

W nocy ze środy na czwartek 
Nouska przewieziony został do 
szpitala. Zwłoki Hejtmana prze­
transportowano do Zakopanego.

PAP

Wilson złoży 
wizytę w Rzymie
W Londynie podano oficjal­

nie do wiadomości, iż premier 
Wilson złoży wizytę w Rzymie 
w dniach od 27 do 29 kwietnia 
br. w celu przeprowadzenia 
rozmów7 z rządem włoskim.

Będzie to trzecia podróż pre­
miera brytyjskiego tej wiosny 
do kraju Wspólnego Rynku. 
Powrócił on właśnie, jak wia­
domo, z Bonn, a w początkach 
kwietnia udać się ma na roz­
mowy z prezydentem de Gaul- 
le’em do Paryża.

Jak podaje Agencja Reutera, 
premier Wilson przyjął rów­
nież w zasadzie zaproszenie do 
odwiedzenia jeszcze w tym ro­
ku Związku Radzieckiego, In­
dii, Pakistanu i Malajzji.

PAP .

Armstrong

„Oni pobiliby nawet 
Jezusa Chrystusa"

Louis Armstrong, 64-letni mu­
rzyński trębacz i śpiewak jazzo­
wy, oświadczył w Kopenhadze, że 
oczywiście popiera kampanie o 
równe prawa dla Murzynów, cho­
ciaż jest za stary, aby jechać do 
Selmy, „uczestniczyć w poęhodzie 
i zostać pobitym przez policję”.

Kiedy pewien reporter powie­
dział, że nie sądzi, aby policjanci 
z Alabamy mogli uderzyć „króla 
jazzu”, Armstrong odparł: „Oni 
pobiliby nawet Jezusa Chrystusa, 
gdyby był czarny i uczestniczył 
w marszu (w Selmie)”. (PAP)

5 miesięcy później, w sierp­
niu 1945 roku. Partyzanci, 
którzy utworzyli później re­
gularne oddziały wojskowe, 
odegrali główną rolę w długo­
trwałej wojnie narodu wiet­
namskiego przeciwko koloni­
zatorom francuskim.

Czwartkowa prasa DRW w 
komentarzach poświęconych 
rocznicy powstania w Qu- 
ang-Ngai wyraża przekonanie, 
iż nowe pokolenie powstań­
ców południowowietnams- 
kich, tym razem walczące z
reżimem 
wentami 
również 
stwo.

sajgońskim i inter- 
amerykańskimi, 

odniesie zwycię-

Radiostacja „Głos Laosu” 
zakomunikowała w środę, że 
amerykańskie samoloty „T- 
28” zbombardowały i ostrze­
lały we wtorek po południu 
rejon wzdłuż szosy nr 7 w 
północnym Laosie.

We wtorek i w środę od­
rzutowce amerykańskie krą­
żyły nad czterema obszara­
mi Laosu, kontrolowanymi 
przez siły Patet Lao, m. in. 
nad Khang Kahy i nad Do­
liną Amfor. (PAP)

Koleją przez Saharą?
W Paryżu podjęte zostały 

rozmowy francusko-algierskie 
na temat udziału Francji w 
realizacji projektu budowy 
transsaharyjskiej linii kolejo­
wej. Jak się przewiduje — bu 
dowa tej linii, w której pow­
staniu zainteresowane są kra­
je graniczące z Saharą, a zwła 
szcza Algieria, Mali i Niger, 
trwać ma 4 lata. Długość trans 
saharyjskiej linii kolejowej 
wynosić ma 2.500 km. (PAP)

97-letnia córka powstańca z 1863 r 
żyje w Ploesti

W Ploesti, mieście wojewódzkim w środkowej Rumunii 
żyje 97-letnia Helena Wojciecka. Pomimo bardzo pode­
szłego wieku staruszka do dziś dnia i mimo, że w Polsce 
była tylko gościem, urodziła się bowiem poza krajem i ca­
łe życie spędziła w Rumunii, mówi dobrze po polsku, a 
ponadto po rumuńsku, fran cusku, niemiecku, angielsku 
i węgiersku.
Kim jest Helena Wojciec- 

ka?
Jak mówi o tym sama, a 

także przedstawione przez 
nią dokumenty, Helena Woj- 
ciecka jest córką kapitana 
Żuawów w powitaniu stycz­
niowym 1963 r., Antoniego 
Wskuba Habdank Wojciec- 
kiego, inżyniera, budownicze- 
go dróg żelaznych, który po 
powstaniu wyemigrował do 
Rumunii. Wraz z nim. także 
w Ploesti, osiedlił się jego 
brat, lekaYz, pułkownik' po­
wstania 1863 r. — Stanisław. 
Groby obu braci do dnia dzi­
siejszego znajdują się na ploe 
steńskim cmentarzu 
kim.

Pamiątki po ojcu 
przechowuje Helena 

katolic-

i stryju 
WoJciec-

ka. W skromnvm mieszkan­
ku zachowały się do dziś por 
trety, dokumenty, mapy po 
powstańcach. Do dziś dnia na 
ścianie wisi portret Tadeusza 
Kościuszki i Biały Orzeł na

Obrady KomisM ONZ 
do Spraw Ksb et

Według doniesień z Tehera­
nu, sesja Komisji ONZ / do 
Spraw Kobiet, która rozpoczę­
ła się 1 bm., kontynuuje obra­
dy z udziałem przedstawicie­
lek 20 krajów członkowskich.

Przy jednej wstrzymującej 
się (W. Brytania) uczestniczki 
sesji uchwaliły/ rezolucję do­
tyczącą ratyfikacji przez rządy 
konwencji o politycznych pra­
wach kobiet, uchwalonej przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ w 
roku 1952. Delegacja Gwinei i 
Węgier przedłożyły projekt re­
zolucji wyrażający zaniepoko­
jenie, iż konwencję tę ratyfi­
kowała dotychczas jedynie po­
łowa krajów świata (55 na 
115). Delegatki zaapelowały do 
wszystkich państw, aby ratyfi­
kowały konwencję możliwie 
jak najszybciej.

W środę zakończyła się w Warszawie pod przewodnic­
twem członka Biura Politycznego KC PZPR, ministra obro­
ny narodowej Marszałka Polski Mariana Spychalskiego do­
roczna centralna narada gospodarcza Wojska Polskiego.
Przedmiotem narady była 

ocena działalności gospodar­
czej w wojsku wr roku 1964 
oraz podsumowanie wyników 
realizacji przedsięwzięć w za­
kresie wprowadzania postępu 
ekonomicznego, ustalonych w 
oparciu o uchwały XIV Ple­
num KC i IV Zjazdu PZPR. 
Omawiano także problemy 
dalszego usprawnienia proce­
sów planowania i zarządzania 
w wojsku w roku 1965 oraz

Przed 20-leciem 
poznańskiego TPPR
Zarząd Miejskiego oddziału 

TPPR, wobec zbliżającego się 
20-lecia tej organizacji, prze­
prowadził ostatnio konsulta­
cję z zasłużonym aktyw’em 
miejskim w sprawie udziału 
naszego miasta w obchodach 
20-lecia TPPR oraź nowych 
form popularyzacji osiągnięć 
Kraju Rad. Przewodniczący 
oddziału miejskiego
Biniaś oraz sekretarz

Henryk
Edward

Stachowiak omówili główne 
w rokuwytyczne działania

bieżącym. W dyskusji wysu­
nięto szereg wniosków, doty­
czących organizacji spotkań, 
zwłaszcza z młodzieżą, dla za­
znajomienia jej z najnowszy­
mi zdobyczami w ZSRR w 
zakresie techniki oraz ze sta­
nem rozwoju literatury, mu­
zyki i sztuki.

Następnie przewodniczący 
Wojewódzkiego Zarządu TPPR 
Józef Pieprzyk, wręczył 28 
najbardziej zasłużonym 
łączom tej * organizacji 
odznaki honorowe.

W części artystycznej 

dzia- 
złote

wy-
stąpiła Aleksandra Targoń­
ska, uczestniczka festiwalu 
piosenki radzieckiej. Akom­
paniament — A. Dref. (h) 

powstańczym biało-czerwonym 
proporczyku. Dopóki mogła, 
dopóki miała siły, córka po­
wstańca nie prosiła o niczyją 
pomoc. Dopiero w 
życia przypomniała 
czyźnie nieśmiałą

97 roku 
się oj- 
prośbą.

Rząd Polski Ludo-wej na wnio 
sek ambasady PRL w Buka­
reszcie przyznał staruszce w 
lutym br. z -ważnością od i 
stycznia br. stałą rentę, która 
pozwoli jej żyć w możliwych 
warunkach. Władze polskie 
zaopiekowały się również gro 
bowcem, w którym spoczy­
wają na ziemi rumuńskiej 
prochy dwóch powstańców z 
1863 r. (PAP)

Przedłużenie ratalnej 
sprzedaży lodówek

Wprowadzona na okres zi­
my ratalna sprzedaż lodówek 
„Foka”, „Szron”, „Yeti” przy 
czyniła się do dość znaczne­
go wzrostu zakupów tego 
sprzętu. Ocenia się, że od 
grudnia do marca 30 proc, 
ogólnych zakupów wymienio­
nych typów chłodni domo­
wych kredytowała ORS. W 
niektórych województwach 
sprzedaż na raty wyniosła ok. 
50 proc, całości.

Obecnie jak informuje
centrala „Eldom” — w związ 
ku z większymi w br. dosta­
wami lodówek, zimowa sprze 
daż ratalna (początkowo prze 
widziana do 14 marca br.) zo 
staje przedłużona. Nie podaje 
się na razie terminu jej za­
kończenia. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda 
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel 811-21 iaczy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań-
skle Wydawnictwo Prasowe
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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Główne kierunki działania na lała 1966-70

główne kierunki działania w 
latach 1966—1970.

W obradach uczestniczyli 
wiceministrowie ON: Główny 
Inspektor Szkolenia, gen. bro­
ni Jerzy Bordziłowski i szef 
Sztabu Generalnego WP, gen. 
dywizji Wojciech Jaruzelski 
oraz szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP, gen. dyw. 
Józef Urbanowicz, Główny 
Kwatermistrz WP, gen. dyw. 
Wiktor Ziemiński, Główny In­
spektor Techniki i Planowa­
nia, gen. dyw. Marian Gra- 
niewski, dowódcy okręgów woj 
skowych, rodzajów wojsk i 
służb, a także pracownicy cen­
tralnego i okręgowego aparatu 
dowódczego, politycznego i go­
spodarczego wójska.

Narada wytyczyła zadania 
dalszego doskonalenia obron­
ności kraju poprzez zwiększe­
nie efektywności gospodaro­
wania i optymalnego wykorzy­
stania środków przeznaczo­
nych na cele obronne kraju.

Podsumowując obrady Mar­
szałek Polski — Marian Spy­
chalski uzasadnił konieczność 
dalszego podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania środka­
mi przeznaczanymi na cele o- 
bronne. Podkreślił on przy tym 
znaczenie i potrzebę nieustan­
nego doskonalenia organizacji 
dowodzenia i procesów szkole­
nia oraz planowania w dzie­
dzinie rozwoju techniki woj­
skowej i jej modernizacji dla 
osiągania jak największych re­
zultatów w dziele podnoszenia 
gotowości bojowej wojsk i u- 
macniania obronności kraju.

Proces ten — stwierdził min. 
Spychalski — wiąże się ściśle 
z rozwojem całej gospodarki 
kraju i służy również jej u-

Rezolucja zebrania 
na Wydziale Prawa UAM
Na ogólnym zebraniu Wy­

działu Prawa UAM uchwalo­
no rezolucję w sprawie prze­
dawnienia z dniem 9 maja 
1965 r. najcięższych zbrodni 
hitlerowskich. Rezolucja przy­
jęta jednomyślnie, jako je­
den z pierwszych dokumen­
tów prawnych, wskazuje na 
niedopuszczalność zaprzesta­
nia ścigania zbrodni hitle­
rowskich i wojennych.

„Przestępstwa popełnione przez 
hitlerowców, należą do kategorii 
przestępstw międzynarodowych, 
do których, nie znajdują zasto­
sowania normy niemieckiego 
prawa krajowego. Świadczy o 
tym ponadto, wprowadzenie do 
kodeksu karnego NRF noweli z 
9 sierpnia 1954 r., przewidującej 
w { 220 zbrodnię ludobójstwa. 
Data zakończenia biegu przedaw­
nienia jest zupełnie dowolna, 
niezgodna z przepisami procedu­
ralnymi NRF jako że jurysdyk­
cję w sprawach o przestępstwa 
wojenne otrzymały sądy nie­
mieckie na podstawie układów 
paryskich w dniu 23 października 
1954 r. Klauzula ta weszła w życie 
dopiero 30 marca 1955 r. Prze­
dawnienie zbrodni hitlerowskich 
byłoby zatem naruszeniem kate­
gorycznych, formalnych przepi­
sów prawa NRF”. (wa)

Komunikat MO
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują:
MAENNL Marię-Teresę z d. Po­

lok c. Antoniego i Pauliny z d. 
Żyła, ur. 23. X. 1921 r. w Wirku, 
ostatnio bez stałego miejsca za­
mieszkania (poprzedni adres: Dą­
brówka Mała ul. 9 Maja nr 5).

Rysopis: wzrost 170 cm, postać 
wysmukła, włosy ciemno blond — 
gęste, oczy niebieskie, brwi łuko­
wate, nos średni — gruby, uszy 
średnie — przylegające, usta śre­
dnie o wąskiej czerwieni warg, 
broda okrągła cofnięta.

Wymieniona poszukiwana jest 
listem gończym nr 2 Ds. 1406/64 z 
dnia 3. IX. 1964 r. wydanym przez 
Prokuraturę Powiatową w Zielo­
nej Górze — za uprowadzenie 6- 
letniej dziewczynki oraz fest po­
dejrzaną o dokonywanie oszustw 
na szkodę obywateli.

Osoby, które znają miejsce po­
bytu p®szukiwanej, proszone są 
o powiadomienie o tym najbliż­
szej jednostki Milicji Obywatel­
skiej.

Jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanej lub u- 
dzielanie jej jakiejkolwiek pomo­
cy w ukrywaniu się, zgodnie z 
art. 148 § 1 kk grozi kara więzie­
nia do lat 5. 

macnianiu. Istotne jest, aby 
nadal proces ten cechowało jak 
najwłaściwsze 
nie środków 
przez wojsko 
stwa. (PAP)

wykorzystywa- 
otrzymywanych 
od społeczeń-

Studenci poznańscy
protestują

Studenci wszystkich po-
znańskich uczelni demonstro 
wali wczoraj przed Konsu­
latem USA na znak protesty 
przeciwko nalotom i agresji 
wojsk amerykańskich na te­
rytorium DRW.

Transparenty i tablice nie- 
sionę w czołówce 
głosiły solidarność 
dem wietnamskim, 
walka wyzwoleńcza 

pochodu 
z naro- 
którego 
spotyka

się z uznaniem na całym świe 
cie. Nie brakło tu okrzyków 
potępiających ingerencyjną 
politykę rządu USA orazspon 
tanicznych haseł głoszących 
poparcie dla walki 
tów wietnamskich.

Wiec studentów 
skich był kolejnym 

partyzan-

poznań - 
protestem

młodzieży, wyrażającym obu­
rzenie w imieniu światowej
opinii publicznej w związku ność karną z tytułu ustawy 
z nalotami na DRW. (wa) L Smitha. (PAP)

Korespondencja z Bonn
Dokończenie ze str. 

przedawnienia nie od 1945 
lecz od roku 1949

Wszystkie te 
kazane zostały 
baty na mocy 

1
roku,

prze-
lub 1955.
wnioski
w wyniku de- 
decyzji więk-

szóści członków Bundestagu 
do Komisji Prawnej, która 
przedstawić ma projekt, u- 
możliwiający dalsze ściganie 
zbrodni hitlerowskich po 8 
maja 1965 r. Przeciwko wszy­
stkim tym wnioskom i prze­
ciwko ich rozpatrywaniu 
przez komisję głosowała frak­
cja FDP oraz część deputowa­
nych CDU/CSU.

Najpłomienniejsze przemówie­
nie przeciwko przedawnieniu wy­
głosił deputowany SPD, Arndt. 
Oświadczył on: „Ten, który łapał 
dziecko za nogi i rozbijał je głów 
ką o ścianę baraku..., ten, który 
kazał straceńcom kopać masowe 
mogiły, po czym pozbawiał ich 
życia strzałem w potylicę — był 
i jest do dziś mordercą i musi być 
ukarany. Sprawa zbrodni hitle­
rowskich nie jest przedawnioną 
przeszłością, dopóki w naszym kra 
ju wydawane jest pismo „Deut­
sche National- und Soldatenzei- 
tung”, którego każde zdanie prze 
siąknięte jest jadem antysemityz­
mu i szowinizmu, i który używa 
języka, jaki znamy z czasów Re­
publiki Weimarskiej. Jest to ję­
zyk jutrzejszych, masowych mor­
derców”. Arndt oświadczył, że w 
sprawie przedawnienia mówić 
musi serce, i że w tej sprawie 
nie wolno sobie pozwalać na ża­
dne wykręty.

Deputowany Jahn zadał mini­
strowi Bucherowi pytanie, czy
rząd rzeczywiście zrobił w prze­
szłości wszystko, by ukarać hitle­
rowskich zbrodniarzy. Przypom­
niał on, że do końca ubiegłego 
roku obowiązywał zakaz korzy­
stania z archiwów krajów socja­
listycznych i prokuratorzy, przy­
gotowujący proces oświęcimski 
musieli poświęcić swój urlop, by 
móc pojechać do Polski, jako tu­
ryści.

Z wewnętrznym przekonaniem 
motywował również swój wnio­
sek deputowany Benda, przedsta­
wiciel młodej generacji CDU. O- 
świadczył on, że gdyby mordy 
pozostały nieukarane, byłoby to 
załamaniem poczucia moralności 
i sprawiedliwości. „Honor naro­
du niemieckiego wymaga, byśmy 
znieśli przedawnienie, a nie — 
jak niektórzy wołają — byśmy 
skończyli z procesami. Nasz na­
ród nie jest narodem morderców 
i musi mieć możliwość uwolnie­
nia się od morderców, by go z 
nimi nie utożsamiano”.

Przewodniczący frakcji CDU— 
CSU, Barzel,, poparł, co prawda 
wniosek )pepdy, ale oświadczył, 
że frakcja j^go pozostawia tę 
sprawę do osobistej decyzji każ­
dego deputowanego.

Najtragiczniejszą figurą był
jednak Thomas Dehler, stary li­
berał, który płomiennie potępiał 
reżim hitlerowski, a równocześnie 
bronił prawa do przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich, bo jego 
partia obiecuje sobie po tym sta­
nowisku parę procent głosów 
nacjonalistycznych wyborców.

W sumie jednak dyskusja i 
głosowanie nad sprawą prze­
kazania wniosków do komisji 
wykazały, iż większość Bun­
destagu zdaje sobie sprawę z 
odpowiedzialności wobec wła­
snego społeczeństwa i wobec 
światowej opinii publicznej, 
która śledzi z napięciem tę 
walkę przeciwko przedawnię-

list 400 osobistości 
do Johnsona

Przeszło 400 osobistości 
merykańskich, przeważnie u, 
czonych, profesorów, duchow­
nych i byznesmenów, ogłosiło 
list otwarty do prezydenta j 
do Kongresu USA, apelującv 
o uchylenie ustawy McCar a". 
na z roku 1950, o tzw. bezpie. 
czeństwie wewnętrznym.

Autorzy listu, którzy s- 
członkami ogólnokrajowego 
komitetu walki o uchylenie 
ustawy McCarrana, podkre­
ślają, że ustawa ta, „będąca 
wytworem paniki i strachu, w 
niczym nie zwiększa bezpie, 
czeństwa USA”.

Wskazują oni, że Sąd Naj­
wyższy USA uznał szereg po­
stanowień ustawy za sprzecz­
ne z konstytucją, że skrajna 
prawica posługuje się tą usta­
wą, aby „siać strach i podej­
rzenia”, oraz że potępiło ją 
wiele osobistości i ugrupowań 
amerykańskich.

Jak wiadomo, Ministerstwo 
Sprawiedliwości USA korzysta 
z ustawy McCarrana, aby 
prześladować osoby, podejrza­
ne o przynależność do Komu­
nistycznej Partii USA. Usta­
wa wymaga, aby członkowie 
partii, pod sankcją karną i fi- 
nansową, zarejestrowali się w 
Departamencie Stanu w cha­
rakterze „agentów obcego mo 
carstwa”, co w rezultacie na­
raziłoby ich na odpowiedział- 

niu i będzie ją śledzić do koń­
ca.

HENRYK KOLLAT
*

• BUNDESRAT
ODBĘDZIE RÓWNIEŻ DEBATĘ 
W SPRAWIE PRZEDAWNIENIA

Bundesrat (przedstawicielstwo 
krajów zachodnioniemieckich) 
przeprowadzi w piątek debatę 
nad wnioskiem Hamburga w spra 
wie przedłużenia terminu ścigania 
zbrodni z 20 do 30 lat. Na czwar­
tek zwołane zostało posiedzenie 
komisji prawnej Bundesratu, któ 
ra przedstawić ma odpowiednie 
zalecenia plenarnemu posiedzeniu 
drugiej izby parlamentu bońskie. 
go.

W czwartek odbędzie się też 
wspólne posiedzenie komisji praw 
nej Bundestagu i Bundesratu, 
na którym minister sprawiedliwo­
ści NRF, Bucher, złoży sprawo­
zdanie na temat sędziów i proku­
ratorów, którzy pracowali w nazi 
stowskich organach prokurator­
skich i sądowych, a obecnie nadal 
zajmują stanowiska w zachodnio- 
niemieckim aparacie wymiaru 
sprawiedliwości. (PAP)

Tajna organizacja 
hitlerowska rozsyła 
listy z pogróżkami

Wczorajsza „Trybuna Ludu” 
zamieściła korespondencję z 
Bonn, pióra Mariana Podko- 
wińskiego z dnia 9 bm. Oto 
jej fragment mówiący o jakże 
znamiennych stosunkach w 
NRF.

„Napiętą atmosferę w prze­
dedniu rozpoczęcia parlamen­
tarnej debaty w sprawie prze­
dawnienia hitlerowskich zbro­
dni wzmogło dostarczenie 
przez pocztę licznym polity­
kom, dziennikarzom oraz in­
nym osobistościom podpisane­
go przez tajną organizację 
hitlerowską drukowanego listu 
z pogróżkami śmierci. Datow­
nik pocztowy na kopertach P° 
daje jako punkt w7ysyłki mia* 
sto Dueren koło Bonn.

Na białym papierze wydruko­
wana jest duża swastyka oraz 
wielkimi czcionkami następując?
tekst: „Jeżeli deputowani poz0* 
stający na żołdzie Tel Avivu ora 
Nowego Jorku głosować będą 
przedłużeniem terminu przedaw 
nienia „tego co określane by» 
jako zbrodnie hitlerowskie” * ® 
zani zostaną na śmierć”. J 

tekstem następuje PodP 
OBF (czyli: Oberbezirksfiiehreih 
Schutzbezirk III (okręg ochr°nn-

tym

III).

Fakt, że coś takiego 
się wydarzyć w Bonn i t0 
kilka dni po oświadczeniu m 
nistra Hoecherla, iż wszei 
ruchy neohitlerowskie ?Pa 
do minimum i nie należy 
wracać sobie nimi 
posiada swoistą wymowę, 
za listami ulotki podobne] 
ści krążą już po Bonn. 1 
porterzy jakoś nie wpada# ,, 
oko policji, która zwykie J 
czujna jest, kiedy np. P1^ 1 
nicy atomowych zbroje’1 
dają ulotki przed kinami . 
'mmiHmiiiinHiimiiimiuiwww

Dzisieiszv serwis łnforrnec^n 

ooracowa’ Janusz Marciu®**
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Tym samym jednak, w potężnej, ponad 120-kilometrowej luce 
we froncie niemieckim od Sieradza po Włocławek, poza nielicz­
ni batalionami wysuniętymi przez dowództwo poznańskieoo 
XXI Okręgu Wojskowego dla obrony umocnionych rejonów na 
rubieży B-t egzystowało jedynie kilka, osłabionych dywizji 
Wehrmachtu, lub ich resztek, me posiadających jakiejkolwiek łącz­
ności z dowództwem wyższego szczebla. Odizolowanych od sie­
bie i oskrzyolonych klinami pancernych zagonów kałukowców lub 
k0qdanowców.

*
y/a|ki w Kutnie przeciągały się do wieczora. Tylko że likwida­

cja całkowicie okrążonych tu resztek garnizonu niemieckiego, zaj- 
muja się niektóre z oddziałów tych obu radzieckich brygad, które 
przed połuoniem wdarły się do miasta. Główne ich siły, korzy­
stając z rozerwania kolejnej rubieży guderianowskiego systemu 
umocnień, skierowały się od razu w kierunku zachodnim.

Szosa poznańska przez Krośniewicę w kierunku Kłodawy, na­
ciera w pierwszym rzucie 219 brygada pancerna. Przed nią ucie­
kają niedobitki wojsk niemieckich, którym udało się jeszcze wy­
rwać z Kutna, przemieszane z taborami ,,ewakuujących się" kolo­
nistów. Czołgi są szybsze. Raz po raz doganiaja kolejny z czło­
nów kolumny uciekinierów, przebijała sie przez łarasujaca drogę 
kotłowaninę samochodów i bryk, charakterystycznych furgonów 
„Niemców czarnomorskich . Rozprawiają się jedynie z wszelkimi 
przejawami oporu, jaki próbuia jeszcze stawiać korzystający z 
osłony pojazdów żołnierze niemieccy) nawet nie oglądaia się 
za tymi, którzy ratuję się ucieczkę na bocznych drogach lub po­
lach,

Także na południe od szosy i toru kolejowego Warszawa — 
Poznań rozwija pomyślnie swe natarcie 37 brygada zmechanizo­
wana. Choć na bocznych szlakach znacznie mniej uciekających 
Niemców, tu także trzeba sie co pewien czas przebijać przez fa- 
rasuiace drogi wozy lub samochody.

Zapada wieczór, a wraz z nasłaniem ciemności, wzrasta niebez­
pieczeństwo zaskoczenia przez nieprzyjacielskie oddziały. Mimo 
----- ------------------------------------ 132------------------------------------------------
to pościg nie zosfaje przerwany. Dokucza siarczysty mróz. Wy­
iskrzone gwiazdami niebo wróży dalszy spadek temperatury.

*
Dopiero po południu Greiser zdobył się na to, by wykroczyć 

poza azyl swego gabinetu. Zwołał odprawę wyższych funkcjo­
nariuszy. Nie miał im wprawdzie nic do powiedzenia. Daremnie 
bowiem oczekiwał, z absolutna biernością, na rozkazy z Berlina. 
Nie ołrzymawawszy zaś jakichkolwiek zaleceń i dyrektyw Hitlera, 
nie był w stanie sam wydać jakichkolwiek. By stworzyć choćby 
pozory pełnienia swych obowiązków, postanowił przynajmniej 
„przekazać wnioski" zć swej podróży inspekcyjnej do Łodzi.

Punktualnie o dziewiętnastej wchodzi dó sali konferencyjnej. 
Dużo pustych miejsc. Nie zwraca jednak na to uwagi. Zmęczonym 
qłosem relacjonuje swe przeżycia z dnia poprzedniego. Cicho, 
wtrąconym zdaniem, jak gdyby chodziło o rzecz bagatelna, napo­
myka też o przejęciu militarnej odpowiedzialności za obronę 
Warłhegau ponownie przez generała Pefzela. Tylko raz unosi 
się, kiedy oświadcza, że wszędzie gdzie miał okazie widzieć 
Yolkssturm, widział go prawie bezbronnym. I konkludując za­
pewnia: „Nie poświęcę ani jednego Volkssłurmisty. Rozkażę, by 
Volkssłurm był używany już tylko do osłony taborów"

To jedyna decyzja jaka komunikuje na tej odprawie. W prak­
tyce nic nie znacząca, jako że sprawa ewakuacji niemieckiej lud­
ności kolonizałorskiej i urzędów nadal stanowi dla Greisera tabu. 
Wciąż nie wydaje zgody na jej przeprowadzenie. Tak jakby już 
znaczna część Warłhegau nie była i tak opanowana panicznym 
odpływem nalotu niemczyzny.

Ci, którzy jeszcze „trwali na posterunkach", opuszczali zamek 
zdruzgotani i bezradni. Przerażeni także zmianami, jakie zaszły 
w Greiserze. Przecież od tego człowieka, którego byli gierm­
kami, którego dotychczas bali się, wierząc zarazem w tego 
Gwiazdę, wciąż jeszcze zależał ich los. I ratunek...

0 drugiej po północy, już przed sama Kłodawa, czołgistów 
219 brygady pancernej powstrzymuje kontrakcja nieprzyjaciela.

(cdn)

Działalność gromadzkich 
rad narodowych w po­
wiecie poznańskim zmie 

niła się na lepsze w roku 1964. 
Wprawdzie niedociągnięć moż­
na by wymienić sporo i nadal 
istnieje kilka słabo działają­
cych GRN (np. w Suchymlesie 
i Czerwonaku), to jednak — 
ogólnie rzecz biorąc — najniż­
sze komórki władzy terenowej 
lepiej wykorzystują swoje 
szerokie uprawnienia niż w la­
tach ubiegłych.

W wyniku wzrostu aktyw­
ności radnych (jest to jeden 
z przykładów mobilizacyjnej 
roli IV Zjazdu PZPR) i wy­
datnej pomocy, udzielanej 
przez Prezydium PRN w Po­
znaniu, nastąpił wzrost roli 
rad przede wszystkim w za­
kresie realizacji planów gos­
podarczych gromad. Jeden z 
istotnych fragmentów tej dzia­
łalności, to próby — najczę­
ściej udane — koordynowania 
działalności wszystkich jedno­
stek, biorących udział w wy- 
konywaniu zadań gospodar­
czych. Duża w tym zasługa 
komisji rad, które coraz bar­
dziej obejmują wnikliwą kon­
trolą gminne spółdzielnie, kół­
ka rolnicze, spółdzielnie pro­
dukcyjne i wszystkie instytu­
cje prowadzące kontraktację.

Wydatniejszy wpływ rad na 
realizację planów gospodar­
czych byłby niemożliwy bez 
rozwoju pracy organizacyjno- 
masowej.

Na uwagę zasługuje np. omawia­
nie planów na zebraniach wiej­
skich, co okazało się skutecznym 
środkiem wciągania mieszkańców 
gromad do udziału w wykonaw­
stwie zadań ekonomicznych. Ze­
brania te wykorzystuje się rów­
nież do informowania mieszkań­
ców a> uchwałach GRN i jej pre-

Pracownicy poszukiwani |

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT IN­
ŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” POZNAŃ, 
ul. Swiętosławska 12, aatrućTni zaraz: —
Wzgl. TECHNIKA BUD. LĄD. lub SANITARNEGO 
z Praktyką oraz MAJSTRA BUDOWLANEGO na bu­
dowy inżynieryjne na teren województwa poznań­
skiego i miasta Kalisza. Wynagrodzenie wg. UZP 
w Budownictwie — do omówienia. Zgłoszenia przy - 
®uje Sam. Sekcja Kadr. wlil8

państwowe gospodarstwo rolne w.górce 
WĄSOSKIEJ, poczta Wąsocz, pow. Góra, woj. wroc­
ławskie — zatrudni zaraź kwalifikowanych z prak- 
^ą 2 OBOROWYCH, 2 TRAKTORZYSTÓW z pra- 
'Vem jazdy, oraz 2 PRACOWNIKÓW do brygady 
Polowej, Mieszkania rodzinne są odpowiednie lecz 
'jeżymy na rodziny co najmniej 2 osoby do pracy. 
Stacja kol. na miejscu Wąsocz oraz PKS Górka Wąs. 
— na miejscu. W1742

JUKOWI ANKA” SPÓŁDZIELNIA PRACY ODZIE­
ŻOWO - BIELIZNIARSKA W BUKU. ul. Otuska 4, 

Suk 215 — zatrudni od dnia 1 kwietnia 1S65 r. 
merownika TECHNICZNEGO. Wymagane kwa- 
jkacje: technikum odzieżowe i co najmniej 4-Iet- 
la Praktyka w zawodzie branży odzieżowej na sta- 
owisku kierowniczym. Zgłoszenia osobiste, względ­
ne pisemne kierować pod adresem wyżej wymie- 

"onym. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w sPółdzielni. W1743

V*$STWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W JERZ- 
P°w. Głogów, woj. zielonogórskie — 

0n^ni natychmiast: OGRODNIKA - SADOWNIKA, 
RAwR°WYCH> TRAKTORZYSTÓW - KOMBAJNE- 
FnpjTnAKTóRZYSTÓW na ciągnik gąsienicowy. 
rvpl Najchętniej przyjmiemy rodziny z kto- 
]ifiv„ • os°by mogą pracować, z odpowiednimi kwa- 

aciami i praktyką. Mieszkania rodzinne zapew- 
skió^‘ Szkoła 7-klasowa, Ośrodek Zdrowia, Poczta, 
dzp^’ Przystanek PKS — na miejscu. Wynagro- 

le w/g układu zbiorowego pracy. W17a2

9 marca 1965 r. zmarł nasz długoletni 
Pracownik

Wincenty Fogt
^marłym straciliśmy sumiennego pracow- 
i dobrego kolegę.

196s°?rze^ °dbedzie się w piątek, dnia 12 marca
■ 0 godz. 11.15 na cmentarzu na Jumkowie.
Rada oddziałowa — dyrekcja

I WSPÓŁPRACOWNICY
Żaki. . „Samopomoc Chłopska”

ad” Obrotu Art. do Prod. Rolnej w Pozna r>u
443592

przykładzie jednego powśaiu

Bilans działalności gromadzkich rad
zydium oraz o realizacji wniosków 
i postulatów wyborców. Inną przy 
jętą już formą pracy organizacyj- 
no-masowej jest odbywanie współ 
nych sesji GRN i plenarnych po­
siedzeń gromadzkich komitetów 
FJN. Pożądane byłoby również 
organizowanie sesji wspólnie z 
plenarnymi posiedzeniami komite­
tów gromadzkich PZPR w celu 
omówienia kierunków rozwoju 
produkcji rolnej, programów pra­
cy organizacyjno-masowej czy 
kierunków podejmowania czynów 
społecznych. W tej ostatniej dzie­
dzinie, chociaż nie brak optymi­
stycznych przykładów (np. wodo­
ciągi w Dopiewie czyny w Palę- 
dziu i w Babkach), jednak wyni­
ki są niewspółmierne do możli­
wości.

Słabo też wykorzystano fun­
dusz gromadzki na finansowa­
nie czynów. Niezadowalający 
ich rozwój zdaje się świad­
czyć, że proces doskonalenia 
pracy organizacyjno-masowej 
znajduje się raczej w począt­
kowej fazie.

Ostatnie stwierdzenie doty­
czy także innych odcinków 
działalności GRN i jej orga­
nów. w szczególności zaś biur 
GRN.

Bez ich sprawnej pracy trudno 
o właściwe działanie rady,' jej 
komisji i prezydium, o odpowied­
nie regulowanie obowiązków wo­
bec państwa.

W porównaniu do lat ubiegłych 
biura lepiej przygotowują mate­
riały na sesje, sprawniej obsłu­
gują komisje, szybciej i wnikli­
wiej załatwiają sprawy administra 
cyjne. Jednakże przestrzeganie za­
sad KPA nie wszędzie jest zado­
walające.

Świadczy o tym choćby licz­
ba skarg interesantów, co 
prawda nie tak duża jak kie­
dyś, ale nadal jeszcze stosun­
kowo pokaźna. Problem ten 
każę się zastanowić nad celo­
wością i potrzebą wymagania 
od sekretarza gromadzkiego 
(on decyduje o poziomie pra­
cy biura, a po części także — 
o pracy prezydium) ukończe­
nia Zawodowych Studiów Ad­
ministracyjnych. Postulat wart 
jest przemyślenia również ze 
względu na przekazywanie 
gromadom szeregu nowych u- 
prawnień i zadań (stąd koniecz 
ność podnoszenia kwalifika­
cji).

A jest ich sporo. Prezydium 
PRN w Poznaniu przeniosło do 
budżetów GRN finansowanie o- 
środków zdrowia, żłobków, przed­
szkoli; opłatę personelu pedago­
gicznego; środki na kapitalne re­
monty szkół i przedszkoli; fundu­
sze na zakup książek do bibliote­
ki. W gestii GRN znalazło się 
także m. in. zarządzanie młyna­
mi gospodarczymi, stosowanie ulg 
w obowiązkowych dostawach, ca­
łokształt zadań w zakresie upo­
wszechniania wiedzy rolniczej.

A więc wiele nowych i trud­
nych obowiązków’. Czy rady 
gromadzkie temu podołają? 
Można w to wątpić (mimo po­
zytywnych sygnałów z Dopie­
wa, Tarnowa Podgórnego i 
Strykowa), gdyż przekazaniu 
uprawnień i zadań nie towa­
rzyszyło przekazanie etatów. 
Problem ten powinien być jak 
najspieszniej załatwiony przez 
Prezydium PRN i WRN.

Na koniec jeszcze kilka słów 
o niedociągnięciach w pracy 
prezydiów rad gromadzkich. 
Wprawdzie w dobiegającej 
końca kadencji działały one 
lepiej ale zbyt mało uwagi po­
święcały zagadnieniom socjal­
nym, kulturalnym i oświato­
wym. Nie w pełni zrozumiana 
i doceniana jest także rola soł­
tysa w realizacji społeczno- 
gospodarczych zadań wsi. Stąd 
też sołtys, obciążony obowiąz­
kami społecznymi i admini­
stracyjnymi, w praktyce czę­
sto ogranicza się do wyko­
nywania tych ostatnich. Ko­
nieczne jest więc organizowa­
nie dobrze przygotowanych 
narad z sołtysami, systematy­
czne dokonywanie ocen ich pra 
cy, wprowadzanie różnego ro­
dzaju współzawodnictwa.

Gromadzkie rady narodowe 
powiatu poznańskiego stano­
wią jeszcze przysłowiowe sła­
be ogniwo w systemie rad. 
Mimo to o regresie czy stagna 
cji mowy być nie może, wręcz 
przeciwnie: widać pewną po­
prawę działania.

Nowo wybrane rady niewąt­
pliwie potrafią wyciągnąć od­
powiednie wnioski z pracy po­
przednich, efektów więc zapo­
czątkowanego już procesu na­
prawy można oczekiwać z op­
tymizmem.

MICHAŁ ŁUCZAK

„Trubadur44

czyli koncert solistów

Należy przyklasnąć pomysłowi zapozna­
nia publiczności z „Trubadurem", 
chociaż nie osiąga Verdi w swej 

wczesnej operze jeszcze doskonałości „Aidy" 
czy „Otella". Akcja tu niewyraźna i zagmat­
wana. Na typowy sztafaż romantycznej hisz- 
pańszczyzny (libretto według A. G. Gutier- 
reza) składaja się pojedynki, cyganka-wiedź- 
ma i jej krwawa vedetta, więzienny loch, 
zakonnice, płonące stosy i trucizna. Chyba 
starczy jak na jeden wieczór.

W muzyce napotykamy fragmenty wręcz 
trywialne, w stylu typowej „włoskiej kata­
rynki". A jednak absolutnie nie można zgo­
dzić się z antagonistami, określającymi dzie­
ło złośliwie jako „Trup — w A-dur". Po 
istotnie konwencjonalnych pierwszych obra­
zach, jakże gwałtownie narasta napięcie 
dramatyczne. Ile szczerego, namiętnego wy­
razu posiada choćby kwintet finałowy II ak­
tu lub kapitalne w posępnym nastroju „Mi­
serere "(soliści i chór za scena). Co chwila 
słuchacz wyławia z pamięci jakaś znana me­
lodię, zasłyszana przez radio, w patefonie 
lub na koncercie. Strzeliste frazy „Trubadu­
ra" znajduje się w repertuarze wszystkich 
śpiewaków świata. Opera maestro Verdiego

jest właściwie koncertem solistów, którzy 
mogę popisać się tutaj umiejętnościami au­
tentycznego bel canto.

Reżyser spektaklu M. Okopiński poszedł 
na umowna koncepcję statycznego, właśnie 
koncertowego oraforium-kanłaty. Dekoracje 
S. Sękowskiego przedstawiała się malowni­
czo i romantycznie. Kostiumy sa efektowne. 
Podczas premiery z dużym uznaniem słu­
chaliśmy orkiestry pod precyzyjna batuta 
dyr. R. Satanowskiego (zwłaszcza na przed­
stawieniu sobotnim). Akompaniament brzmiał 
miękko i dyskretnie, zaś gdzie trzeba bar­
dziej nasycenie, intensywniej. Chór męski 
i żeński (przygotowanie W. Buchwald) nie 
forsował dźwięku, kategorycznie zrywając 
ze złymi tradycjami, Muzycznie lepiej wy- 
padło przedstawienie’ sobotnie. Chór i so­
liści w niedzielę byli niekiedy w niezgodzie 
z orkiestrę. Zapewne trema psuła tu precy­
zję rytmiczna.

Śpiewacy przedstawili sie w dwu różnych 
obsadach, z których każda obfitowała w 
plusy i minusy. W pierwszym spektaklu naj­
gorętsze oklaski zbierała A. Imalska — Azu- 
cena, dysponującą altem prawdziwie ope­
rowym, okazałym i pełnym blasku (ciekawie 
zrobiona partia, także od strony ekspresji). 
Leonora w ujęciu A. Dankowskiej miała kil­
ka dobrych momentów, zwłaszcza w scenach 
lirycznych. Ceniona ta sopranistka wykazała 
solidne przygotowanie, ale budzą ostatnio 
zastrzeżenia różne nierówności jej emisji

wokalnej. Nie wiadomo dlaczego na pre­
mierę poproszono akurat J. Kuleszę z War­
szawy (hr. Luna), podczas gdy mamy w ze­
spole tak zdolnego barytona jak Kondella. 
C^ość okazał się porządnie stremowany, 
chwilami gubił intonację i nawet „puszczał 
koguty". Znacznie korzystniej popisała się 
muzykalna U. Walczak z Wrocławia (11 ob­
sada), ale zbyt przejaskrawiała grę aktorska. 
S. Romański (Manrico) i A. Kizewełter (Fer- 
rando) zaśpiewali poprawnie. Pierwszy z 
nich jednak . zanadto wyciskał poszczególne 
dźwięki, drugi winien popracować jeszcze 
nad dykcję.

A teraz druga obsada (oprócz wspomnia­
nej już U. Walczak). Dotąd zawsze nieza­
wodny W. Malczewski (hr. Luna) okazał się, 
niestety, niedysponowany tego wieczoru. A. 
Kawecka zrazu mocno nieopanowana (przy­
kre usterki pamięciowe) rozśpiewała się póź­
niej, prezentując dobrą szkołę wokalną. 
M. Kouba — Trubadur, po początkowym 
chyba zbytecznym forsowaniu partii, dopie­
ro w HI i IV akcie utrafił we właściwe bel 
canto. Za „arię komnatowa" i zwłaszcza 
„strettę” artysta zyskał sobie duże brawa 
audytorium. Operze Poznańskiej — po róż­
nych eksperymentach — przybyła z „Truba­
durem" solidna pozycja repertuarowa, która 
na pewno cieszyć się będzie zasłużonym 
powodzeniem wśród wszystkich miłośników 
sztuki wokalnej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Potrzebny czeladnik i u- 
czeń w zawodzie blachar- 
sko-instalacyjnym. Wrześ 
nia, ul. Kilińskiego 2, 
tel. 539. 43284g

Starszy oborowy z dwo­
ma pomocnikami poszu­
kuje pracy. Adres: Bro­
nisław Nowaczyk, Jaku- 
bowo, poczta Pniewy, 
pow. Szamotuły. 43349g

Ławy stolarskie, narzę­
dzia, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 43794g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubiony 

DOWÓD 
REJESTRACYJNY 

na samochód osobowy 
marki 

„Skoda-Spartak” 440 
nr PE 05-75 wydany 
przez Prezydium Po­
wiatowej Rady Naro­
dowej Wydział Ko­
munikacji w Kościa­
nie, wystawiony na

Powiatowy
Zakład Weterynarii 

w Kościanie.
W1678

K1785

NIE TRAĆ SZANSY 
wygrania 400.000 złotych 
i samochodu „Zastava”, 
które czekają na Ciebie

W „KOZIOŁKACH”.

Sprzedam korzystnie a- 
kordeon „Weltmeister”. 
nowy, 120-basowy. Zgło­
szenia: Leszno skrytka 
pocztowa 67. 43203g

Szafę żelazną pancerną 
sprzedam. Cena 10 tys. 
zł Poznań, tel. 568-49.

'_______ ___________ 43220g
Sprzedam 2.000 szt. ce­
gły — pustaków 9-cegło- 
wych. Poznań - Juniko- 
wo, Sobotecka 30 m. 1.

43271g

W)J

----------------------------------t--------------------------------

Dnia 9 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 81, kochana 
siostra, śp.

Eugenia Wyrozumska
z domu Kostecka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążona
SIOSTRA

Poznań, Wawrzyniaka 12, m. 4. 44331g- f ———-
Dnia 9 marca 1965 r. zmarł nagle, onatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 65, śp.

Józef Waryiewski
emeryt Dyr. Okr. PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 12 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Chełmońskiego 8, m. 8, 
Kanada, Hamburg, Anglia. 44332g

——— f -
Dnia 9 marca 1965 r. zasnęła w Bogu w wieku 

lat 82, śp.
z Korytowskich

Zofia Kawicka
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do ko­

ścioła w Rogalinku w piątek, dnia 12 bm o Go­
dzinie 16.

Msza św. żałobna odprawiona będzie w sobo- 
tę, dnia 13 bm. o godz. 9.30 w kościele farnym 
w Poznaniu, po czym pogrzeb z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie o godz. 12.30.

W imieniu stroskanej rodziny ;
KS. WOJCIECH KAWICKI---- ----------- — t —----- -----------

Dnia 9 marca 1965 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
sw., moja d'roga żona, nasza ukochana mamu­
sia, siostra, bratowa, szwagierka, ciocia teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 50, śp.

ZOF8A KOSOWICZ
z domu Łuczkowska 

nauczycielka
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so- 

? godZ- i° w kaPHcy cmentarnej w Lesznie, zas pogrzeb o godz. 15
O bolesnej stracie zawiadamiają 

T ae WH Z DZIECMl I RODZINA
Leszno wlkp., ul. Sienkiewicza 10 4D40g

marCa 1965 r' zmarła. opatrzona Sa- 
ScTowa inaSZK fr?Sa- kochana matka,
teściowa, babcia i prababcia, przeżywgzy lat 91 
sp.

Helena Jędrzejczak
n Się W s°botę. dnia 13 bm.
o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym w smutku zawiadamia

Poznań, Gen. Sikorskiego 21, m. 7.

: RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;
! 8.05 Muz. i aktualn.; 9 Dla kl. III pt. „Ciężarówka 
! niezdara”; 9.20 MeL rozrywk.; 9.30 Polska muz. !u- 
I dowa; 9.40 Dla przedszkoli pt. „Pojedziemy pocią- 
“ giem”; 10.30 Reportaż z 2 dnia eliminacji popołud- 
; niowych III etapu VII Międzynar. Konkursu Pia- 
• nistycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1965 r.; 
* llr30 Konc. rozrywk.; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 
; 13 Dla kl. I i II „Z piosenka jest nam wesoło”; 
• 13.4Ó Swojskie melodie; 14 „Boczna uliczka” — 
« opow.: 14.20 Konc. symf.; 14.40 Ork. rozrywk.; 15.10 
; Dla szkół średnich słuch, pt. „ABC o HsO”: U '9 
; Pieśni kompozytorów francuskich i hiszpańskich; 
; IG.05 ..Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa 
! i Księżyc”; 17.15 Aud. Ośrodka Badania Opinii Pu- 
; hlicznej; 17.3o „Antena wynalazców”; 17.50 Trans- 
! misja z hokejowych mistrzostw świata w Finlan- 
: dii: Polska — Jugosławia; 19.15 Pog. mgr J. Winid 
S pt. „Krajobrazy Etiopii”; 19.25 Ze wsi i o wsi; 
2 19.40 „Towarzyszyła nam piosenka”; 20,35 Słuch, 
f „Chłopiec z Georgii”; 21.35 Notatnik kulturalny; 
2 21.45 Konc. życzeń; 22.75 „Sonaty fortepianowe 
* Ludwika van Beethovena; 23.10 Konc. z nagrań 
a Moskiewskiej Ork. Kameralnej pod dyr. R. Bar- 
f szaja.
! WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05. 15, 18.30 . 70 i 23.
2 PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 
! ang.; 8.35 „Pod rozwagę opinii”; 9.05 Konc. dnia; 
S 9.50 Public, międzynar.; 10 Mel. rozrywk • 10.30 
2 Z życia ZSRR; u Reportaż z 2 dnia elimi<»*vji po- 
2 rannych III etapu VII Międzynar. Konku<»c T’ia- 
2 nistycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 196.. r.; 
2 11.45 Muzyka; 13 Konc. solistów; 13.20 „Bieuni lu- 
2 dzie” ode. 5 pow.; 13.45 Muzyczny tydzień Fozna- 
• nia; 14.15 „W trosce o nasze dziecko”; 14.30 „Co 
; przynoszą nowe problemy”; 14.45 „Błękitna szta- 
• feta”; 15 Gra Ork. Mantovanieeo: 15.30 Dla dzieci 
; ode. opow. „Przygody Mikołajka”; 17.12 Zespół 
; J. Miliana i piosenki: 17.40 „Cheemy wykorzystać 
; nadarzającą się szansę” — aud. snort.: 18.'5 Aud. 
; Red. Ekonom.; le.C" Muz. i aktualn.: 19.30 Konc. 
; symf. w wyk. Wielkiej Ork. Symf. PR w Katowi- 
; cacb pod dyr. J. Erenza, solistka St. Woytowicz 
; — sopran; 21.55 Ork. Helmuta Zarhariasa; 22.65 
; Pluch. „Dziwny pasażer”; 23 05 Studio Piosenki;
2 23.25 Muz. rozrywk. i taneczna.
2 WIADOMOŚCI: 5.33, 6.39, 7.30, 8.30, 12.05, 16 19, 
2 21.25 i 23.59.
; TELEWIZJA: 10.55 Dla kl. II — „Podróżujemy”; 
' IG.^O Lekcia jez. ang.; 17 Wiadomości; lr 05 „Miś 
• z okienka”; 17.20 Dla młodych widzów: „I ty zo- 
; staniesz czarodziejem”; 17.35 Rozmowa na tematy 
2 międzynarodoxve: „Ludzie czy owady”; 18 Wielo- 
2 kropek; 18.15 Magazyn turystyczno - krajoznawczy 
2 „Tramp”; 18.35 „Krew na arenie” — fi’m z cyb’u 
• „Gwiazdy filmu niemego”; 19 „Z wizyta w banku” 
2 — progr. z cyklu: „Reportaż na życzenie”; 1! 30 
' Dziennik i dobranoc; 20 „Wycinanki”; 70.15 Kato- 
. wieki Teatr TV: „Sprawa Ottona Gardnera”; 21.45 
. „Czwarta zmiana”; 22.15 „Chopin 65” — serwis 
« specjalny; 23 Dziennik plus relaks.
> Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Przed siewami w Krotoszyńskiem
u/ zimowej. ćzaeia

Po obfitych opadach śniegu, które sparaliżowały komunikację 
autobusowa na ulicach Gniezna, obecnie nastapiła znaczna 
poprawa. Śnieg odgarnięto w pryzmy, wywożąc w dużym 
stopniu za miasto. Na zdjęciu: ul. Chrobrego przed paru 

dniami. Fot. — j. Chlasta

Milionowy kapitał społeczny
w Gostyńskiem

Co roku wzrasta wartość czynów społecznych wykonywa­
nych w Gostyńskiem. W roku 1964 zrealizowano ich tutaj o 
37,2 proc, więcej niż w roku 1963, tzn. na niebagatelną sumę 
15 379 000 zł. Plan czynów społecznych wykonano w 125,4 
proc.

Należy to przypisać aktywizowaniu się ludności miaste­
czek i wsi w masowym podejmowaniu zobowiązań dla ucz­
czenia XX-lecia PRL, IV Zjazdu PZPR i IV Kongresu ZSL.

Reprezentanci 11000 PTTK-mów
dokonują bilansu

Jutro zhiorą się w chodzieskim Domu Wycieczkowym pr?^. 
stawicielc oddziałów PTTK na doroczną konferencję okręgową, hy 
dokonać wspólnej oceny tego co zrobiono dla turysty i zastanowić 
się nad możliwościami rozszerzenia oraz uatrakcyjnienia pracy 
tej popularnej i bogatej w doświadczenia organizacji.

Na jednym z ostatnich nosie 
dzeń Prezydium PRN dokona­
no oceny i podsumowano wy­
niki społecznego wysiłku całe­
go społeczeństwa powiatu. 
Jak z analizy, przygotowanej 
na posiedzenie przez przewód 
niczącego Powiatowej Komisji 
Planowania Gospodarczego — 
Henryka Michalskiego wyni­
ka, bez mała za 2 miliony zł 
wykonano zadania typu inwe­
stycyjnego.

Najwięcej czynów wykonano w 
zakresie budowy dróg lokalnych, 
bo prawie za 10 min zł. Złożyło 
się na to 12 odcinków dróg o twar 
dej nawierzchni o łącznej długości

Dla kandydatów 
na wyższe studia
Uniwersytet Robotniczy ZMS w 

Poznaniu dla kandydatów na wyż­
sze studia rozpoczął w swojej 
siedzibie (ul. Szamarzewskiego 89) 
wykłady z zakresu biologii, fizy­
ki i geografii. Prowadzą je pra­
cownicy naukowi UAM, Politech­
niki Poznańskiej i WSR.

Wykłady z biologii odbywają 
się w środy o godz. 16.50 w sali 
28, a pozostałe w piątki (z fizyki 
o godz. 16.50, z geografii o godz. 
18.30) w auli. Wykłady są ilustro­
wane filmami.

Wstęp na wykłady w auli wol­
ny. Do korzystania z wykładów 
w sali 28 upoważniają bezpłatne 
karty wstępu, które można otrzy­
mać w sekretariacie UR ZMS w 
godz. 14—18 (z wyjątkiem soboty).

(na)

Dodatkowe szkolenie 
dla wykładowców

Powiatowa Komisja Związ­
ków Zawodowych w Kaliszu 
uruchomiła ostatnio w swej 
siedzibie punkt konsultacyj­
ny dla wykładowców szkole­
nia ekonomicznego i związ­
kowego w zakładach pracy 
Głównym jego celem jest 
umożliwić wykładowcom skon 
frontowanie wiadomości z ak 
tualnymi problemami ekono­
micznymi, pogłębienie wiedzy 
i zaznajomienie z najlepszy­
mi metodami szkolenia. Punkt 
ma być czynny raz w mie­
siącu. Zajęcia prowadzą lek­
torzy z Wojewódzkiego Óśrod 
ka Szkolenia Ekonomicznego 
przy WKZZ w Poznaniu.

Powiatowa Komisja Związ­
ków Zawodowych w Cho­
dzieży zorganizov/ala z kolei, 
przy współudziale Ośrodka 
Propagandy Partyjnej przy 
KP PZPR, swego rodzaju 
szkołę dla działaczy partyj­
nych i wykładowców z za­
kresu szkolenia ekonomiczne­
go. Podobnie jak w poprzed­
nim przypadku jednym z 
głównych celów jest zapo­
znawanie słuchaczy z napeo- 
szymi sposobami przekazywa­
nia wiadomości. (1)

GDY GAŚNIE ŚWIATŁO 
Z NASTANIEM ZMIERZ 
CHU PRZYCZYNĄ SA 
ROŻNE GRZEJNIKI PO 3 
ŁĄCZONE DO SIECI U I 
CIEBIE I O TWOICH ' 
SĄSIADOWI

11 km i 34 przepusty oraz 13 odcin­
ków dróg żużlowych o długości 5 
km. Najwięcej pracy w tej dzie­
dzinie włożyła ludność gromady 
Pępowo — za 2 751 000 zł, Krobi — 
2 260 000 zł i Borku — 1 273 000 zł.

W dziale gospodarki komunal­
nej wypracowano ogółem 2 349 000 
zł. Efekt — 2 studnie publiczne w 
Szczodrochowie i Tworzymirkach, 
4000 m! cłiodników w miastach i 
wsiach, 4180 mb. kanalizacji dla 
wód opadowych na wsi, 42 budyn­
ki z nowymi elewacjami za 
420 000 zł. Przodują w tym dziale: 
Krobia, Gostyń, Borek i gromada 
Pępowo.

W rolnictwie wykonano 
819 000 zł, 35 gospodarstw’ in­
dywidualnych w Sułkowicach 
zelektryfikowano z własnych 
środków ludności, zakończo­
no budowę wodociągu wiej­
skiego w Goli, przeprowadzono 
nowe drenowania na obszarze 
14,5 ha m. in. w Posadowię, 
Wycisłowie, Pępowie i Potarzy 
cy oraz wybudowano w Gosty­
niu na rzeczce Kani most dla 
potrzeb Cukrowni za 170 000 
zł ze środków Stowarzyszenia 
Plantatorów Roślin Okopo­
wych.

Z urządzeń socjalno-kultural- 
nych oddano do użytku pawilon 
o 4 izbach lekcyjnych przy Li­
ceum Ogólnokształcącym w Go­
styniu, w Pudliszkach 2 domy 
mieszkalne w stanie surowym dla 
nauczycieli, rozpoczęto budowy; 
budynku nauczycielskiego 5-ro- 
dzinnego w Gostyniu, Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia w Pępowie, 
Wiejskiego domu Kultury w Szur­
kowie; wyremontowano biblioteki 
w Borku i Kunowie, świetlicę w 
Gostyniu Starym oraz w 10 wsiach 
wybudowano boiska sportowe. .

W zakresie ochrony przeciwpo­
żarowej wyremontowano remizy 
w Borku i Głogininie, oczyszczo­
no w 7 wsiach stawy i wybudowa­
no 5 punktów czerpania wody ga­
śniczej.

Wypada szczególnie podkreślić, 
że najpoważniejszymi udziałow­
cami — milionerami w urzeczy­
wistnianiu podjętych czynów by­
ły gromady: Pępowo — 3 147 000 zł. 
Krobia — 2 723 000 zł, Borek — 
1 479 000 zł. Brzezie — 1 438 000 zł 
i miasto Gostyń — 1 057 000 zł.

Dotacje państwowe na czyny 
społeczne w Gostyńskiem wy­
niosły 853 000 zł, tj. 5,5 proc, 
ogólnej wartości, a więc jedna 
złotówka dotacji dała efekt 
18.02 zł. Wartość czynów na je­
dnego mieszkańca powiatu wy 
niosła 256,74 zł.

Wiele pomocy na czyny w 
środkach finansowych uzyska 
nych z dywidend, dały gostyń 
skie GS-y, mleczarnie, SOP-y, 
rzemiosło i drobna wytwór- 
czość

WIESŁAW WAŁĘSl^I
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Słońce: G.14—17.51

7FATHY
W POZNANIU

POLSKI — g. 15 i 19 „Krzyża­
cy”; NOWY — g. 19 „Diecinni 
kochankowie”; OPERA — g. 19 
„Cyganeria”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 „Bajki”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”; 

KONIN: „Robinson Kruzoe”;
11^4 «

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Niedziele w

Zbyt mało nawozów 
i nasion

/~^hoć śnieg jeszcze na polach, trwają przygotowania do 
wiosennej akcji siewnej w powiecie krotoszyńskim. 

Planem zasiewów objętych zostało łącznie 30 280 ha ziemi, 
przy czym największe obsza ry przeznaczone zostały na 
uprawę ziemniaków (7 800 ha), jęczmienia (6 000 ha) i owsa 
(5 000 ha).

Orki zimowe zostały wyko­
nane jeszcze jesienią i to wr 
■większym stopniu niż w la­
tach poprzednich.

Dla sprawnego przeprowa­
dzenia akcji siewnej w więk­
szości gospodarstw indywidu­
alnych, państwowych i spół­
dzielczych o wiele wcześniej 
i bardziej po gospodarsku 
przygotowano zaplecze tech­
niczne. W dość dużym zakre­
sie wykorzystano możliwo­
ści zakupu nowych maszyn i 
ciągników — szczególnie w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Do wiosennej batali siewnej 
stanie w powiecie około 500 
ciągników (z czego 148 Kółek 
Rolniczych). Wprawdzie je­
szcze 34 ciągniki są w remon 
cie kapitalnym, ale wszystko 
wskazuje na to, że będą one 
gotowe do połowy kwietnia. 
Opóźnienie ich naprawy spo- 
wodowane zostało brakiem 
niektórych części zamiennych. 
Pozostały sprzęt (z małymi 
wyjątkami) jest już gotowy 
do wyjścia na pole.

Lepiej niż to było w roku 
poprzednim — choć jeszcze 
tu i ówdzie są poważne bra­
ki — przebiega na ogół akcja 
zaopatrzenia gospodarstw w 
nawozy mineralne. Uprzywi­
lejowane w dostawach zostały 
gospodarstwa posiadające uprą 
wy kontraktacyjne, które zo­
staną przez miejscowe Gmin­
ne Spółdzielnie zaopatrzone 
w nawozy zgodnie z aktual­
nymi potrzebami. Nieco go­
rzej przedstawia się zaopatrzę 
nie w nawozy gospodarstw in 
dywidualnych na tzw. wolne 
zasiewy, których obszar wy­
nosi w tym powiecie w br. aż 
34 580 ha.

W celu sprawdzenia war­
tości siewnej materiału prze 
znaczonego na kontraktację, 
reprodukcję, i wymianę są­
siedzką, do badania w Stacji 
Oceny Nasion wysłano 96 
prób (w tym 50 prób z go­
spodarstw indywidualnych). 
Jakość materiału siewnego 
jest słabsza niż w ubiegłym 
roku, a siła kiełkowania wa­
ha się w granicach od 80— 
85 proc. Nie wysłano — z 
przyczyn technicznych do ba­
dania partii materiału siew­
nego owsa i pszenicy jarej, 
pochodzących z plantacji re­
produkcyjnych gospodarstw 
indywidualnych, których are­
ał nie przekroczył 1 ha. Oce­
na tego materiału siewnego

Instytut Zachodni 
szuka materiałów
Pracownia badania dziejów oku­

pacji hitlerowskiej w Instytucie 
Zachodnim w Poznaniu, Stary Ry­
nek 2, stara się uzupełnić posia­
daną już dokumentację w sprawie 
położenia ludności polskiej na te­
renie ziem polskich, które zosta­
ły „wcielone” do Rzeszy, szcze- 
szczególnie zaś na terenie miasta 
Poznania. Instytut Zacłiodni zbie­
ra wszelkie informacje w tym za­
kresie. Specjalnym przedmiotem 
zainteresowań Instytutu jest 
eksterminacja Polaków i Żydów, 
szkolnictwo niemieckie dla Pola­
ków oraz traktowanie Polaków w 
przypadku choroby. Dlatego upra­
sza się osoby, które mogłyby w 
tych dziedzinach złożyć zeznania, 
o podanie swych adresów Instytu­
towi Zachodniemu. Chodzi o oso­
by, które chodziły do niemieckich 
szkół przeznaczonych dla Polaków 
względnie pracowały lub przeby­
wały w niemieckich szpitalach. 
Zeznania zostaną w postaci pro- 
tokołów spisane przez pracowni­
ków Instytutu Zachodniego i prze­
chowane w jego archiwach. Mate­
riały te zostaną wykorzystane w 
pracy naukowej, (na)

Avray”; CZARNKÓW: „Zawrót 
głowy”; GNIEZNO — Lech: „Sal- 
watore Giuliano”; Polonia: „Błysk 
nadziei”; GOSTYŃ: „Źródło trzet h 
prawd”; JAROCIN — Echo: „Dia­
belskie sztuczki”; Cristal: „Ogni­
ste wiorsty” i „Iwan Groźny” (I 
i II s.); KALISZ — Kosmos: „Pier 
wszy dzień wolności”; Oaza: „Drew 
niany różaniec”; Stylowe: „Towa­
rzysz Regent”; Syrena: „Foto-IIa- 
ber” i „Żona dla Australijczyka”; 
KĘPNO: „Dwa żebra Adama”; 
KŁODAWA: „Skarb w srebrnym 
jeziorze”; KOŁO: „Pięciu”; KO­
NIN — Energetyk: „Agnieszka 
46”; Górnik: „Królowa Krystyna”; 
KOŚCIAN: „Nagie ostrze”; KRO­
TOSZYN: „Echo”; LESZNO: „Pra 
wo i pięść”; MIĘDZYCHÓD: „Ran 
ny w lesie”; NOWY TOMYŚL: 
„Dwa złote colty”; OBORNIKI: 
„Sędzia dla nieletnich”; OS- 

zajęli się już miejscowi agro­
nomowie, którzy po przepro­
wadzeniu badania organolep­
tycznego — decydują o do­
puszczeniu materiału do wy­
miany.

Tegoroczny plan wymiany, 
zbóż jarych w gospodarstwach 
indywidualnych wynosi 24 to­
ny pszenicy jarej i 260 ton 
owsa — na pokrycie których 
z plantacji reprodukcyjnych 
gospodarstw uspołecznionych 
i indywidualnych uzyska się 
27,6 tony pszenicy i 253 tony 
owsa.

Gospodarstwa podupadłe 
tudzież dotknięte klęskami ży 
wiołowymi, które nie posia­
dają materiału siewnego, bę­
dą mogły nabyć go w miej­
scowych Gminnych Spółdziel­
niach — na specjalnych wa­
runkach płatniczych. Będą 
też mogły zawierać korzystne 
umowy na zasiew jęczmienia 
browarowego i pszenicy ja­
rej.

Jak wykazały osfatnie kon­
trole w powiecie krotoszyń­
skim, ilość ziarna siewnego 
roślin motylkowych grubo­
ziarnistych w placówkach 
handlowych jest niewystar­
czająca, bowiem pokrywa za­
ledwie pilne potrzeby kon­
traktacyjne. Sklepy posiada­
ją jedvnie niewielkie ilości 
ziarna końskiego zębu, słonecz 
nika i bobiku, mają nato­
miast pod dostatkiem nasion 
koniczyny czerwonej i lu- 
cernv. (ig)

Oszczędna gromada
Powszechna Kasa Oszczęd­

ności przystąpiła do szerokiej 
akcji in fo r mac y j no -pr opa ga n - 
dowej mającej na celu spo­
pularyzowanie na terenie wsi 
dogodnych form oszczędza­
nia, przynoszących poza za­
bezpieczeniem pieniędzy pnzed 
zgubieniem, pożarem lub kra 
dzieżą dodatkowe korzyści 
w postaci procentów względ­
nie premii.

Temu celowi służyć mają 
otwierane w Państwowych 
Gospodarstwach. Rolnych i 
spółdzielniach produkcyjnych 
ajencje PKO, jak również 
tworzone wiejskie ośrodki in­
formacji i propagandy oszczęd 
nościowej.

Jednym z takich ośrodków 
w powiecie leszczyńskim bę­
dą Pawłowice. Ostatnio od­
było się w tej wsi zebranie 
przedstawicieli Prezydium 
GRN oraz miejscowej ludno­
ści, poświęcone omówieniu 
form i środków, wpływają­
cych na rozbudzenie nawyku 
oszczędzania. Postanowiono 
utworzyć Gromadzki Komi­
tet Upowszechnienia Oszczęd 
naści. Na jego czele stanął 
przewodniczący Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
— Jerzy Kaczmarek.

Plan działalności Komitetu 
zakłada wykorzystanie w ak­
cji upowszechnienia miejsco­
wego urzędu pocztowego, 
szkoły klubo-kawiarni — 
„Ruch”, Zakładu Doświad­
czalnego. Przystąpi się do or­
ganizowania imprez o tema­
tyce oszczędnościowej, nasi­
lania terenu materiałem in­
formacyjnym, potęgowania 
propagandy wizualnej przy 
pomocy gablot, plansz itp.

Pawłowice znane są w po­
wiecie leszczyńskim z praco­
witości i społecznej postawy 
mieszkańców. Należy oczeki­
wać iż do tych przykłado­
wych zalet dojdzie jeszcze je­
dna: wzorowa oszczędność.

(R)

TRÓW — Roma: „Cztery dni Nea­
polu”; Słońce: „Panienka z o- 
kienka”; OSTRZESZÓW: „Syn 
marnotrawny”; PIŁA — Iskra: 
„Nieprzyjaciel u progu”; Koral: 
„Listy do matki”; PLESZEW: „Nie 
jedzcie stokrotek”; RAWICZ- „Po 
latach”; SŁUPCA: „Dwa oblicza 
zemsty”; ŚREM: „Latający pro­
fesor”; ŚRODA: „Mój drpgi oże­
nek”; SZAMOTUŁY: „Żywi i mar 
twi” (I i u ser.); TRZCIANKA: 
„Cartouche-zbójca”; TUREK: „Za 
kochani są między nami”; WĄ­
GROWIEC: „Yokmok”; WOL­
SZTYN: „Sami zakochani”; WRZE 
SNIA: „Ostatni cowboy”.

W POZNANIU
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI-

Przegląd ubiegłorocznych wyni­
ków uzyskanych przez kola, od­
działy i komisje Okręgu Poznań­
skiego PTTK, pozwala wyciągnąć 
jeden generalny wniosek: imprezy 
PTTK-owskie cieszą się coraz wię­
kszą popularnością wśród tury-

Mistrzowie Wągrowca 
w tenisie stołowym

Dużym zainteresowaniem kibi­
ców sportowych cieszyły się mi­
strzostwa powiatu wągromieckie- 
go w tenisie stołowym, w których 
brało udział 24 najlepszych zawód 
ników powiatu.

Mistrzem został Janusz Piecho­
wiak przed Konstantym Piechoc­
kim i Stanisławem Łukaszewskim 
— wszyscy z Kolejowego Klubu 
Sportowego „Nielba”.*

Bardzo ciekawy turniej rozegra­
no w siatkówce mężczyzn, w sali 
Liceum Pedagogicznego w Wą­
growcu.

W rozgrywkach uczestniczyły 
najlepsze zespoły zakładów pracy. 
Po zaciętej walce pierwsze miej­
sce zajął II zespół TKKF przy Ko­
le Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego, przed Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Rolniczego i I zespo­
łem TKKF — Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. (Kdw)

Dodatni bilans 
Ostrzeszowa

PKKFiT w Ostrzeszowie doko­
nał podsumowania swej działal­
ności za okres kadencji obecnej 
rady narodowej. Z podsumowa­
nia tego wynika, że w roku 1961 
na terenie powiatu działało 29 
kół LZS, które zrzeszały 1367 
członków w tym 349 kobiet. W ro­
ku 1964 posiadamy już 40 kół 
LZS zrzeszających 1566 członków w 
tym 619 kobiet (i 6 instruktorów). 
Koła LZS-u prowadzą działalność 
sportową w 108 sekcjach. W roku 
1961 działało również Ognisko 
TKKF zrzeszające 29 członków w 
tym 7 kobiet bez instruktora, a W' 
roku 1964 ognisko to zrzesza 98 
członków w tym 76 kobiet i po­
siada 4 instruktorów. Klub sporto­
wy „Piast” w Ostrzeszowie, który 
prowadzi bardzo żywą działal­
ność w roku 1961 posiadał 281 
członków w tym 65 kobiet i 1 
instruktora, obecnie Klub ten po­
siada 426 członków w tym 85 
kobiet i 9 instruktorów. W roku 
1S64 działało również Koło PTTK, 
które zrzesza 76 członków w tym 
52 kobiety i 3 instruktorów 
PKKFiT obecnie dysponuje na­
stępującymi obiektami sportowy­
mi: 3 stadiony, 14 boisk do piłki 
nożnej, 48 boisk do gjer ręcz­
nych, 3 korty tenisowe, 3 strzel­
nice i 7 sal gimnastycznych. W 
latach 1961 — 64 wybudowano 
stadion sportowy w Ostrzeszowie 
wraz z pawilonem — wartości 
14250.000 zł.

Ostrzeszowscy harcerze 
na nartach i sankach

Ostrzeszowscy harcerze zorgani­
zowali II Igrzyska Zimowe Mło­
dzieży na Bełczynie, najwyższej 
górze Wielkopolski. Zawody, w 
których uczestniczyli najmłodsi 
narciarze i saneczkarze, zgroma- 
dzły na starcie 182 zawodników w 
tym 72 narciarzy.

W poszczególnych grupach wie­
kowych zwyciężyli: zjazd na nar­
tach— Adam Makles — 10 dru­
żyna zuchów, Janusz Wodniakow- 
ski — 1 drużyna harcerzy, Piotr 
Czajkowski — 1 drużyna harcerzy, 
Stefan Kempa — 11 drużyna har­
cerska Rojów, Olgierd Pałka — 4 
drużyna harcerzy, Danuta Szaj- 
dak — Lic. Ogólnokształ. Zjazd 
na sankach — Zofia Drożak — 
szkoła nr 2, Teresa Soja — 1 dru­
żyna harcerek, ’ Wiesław Lepka — 
szkoła nr 1, Stanisław Pierzycki 
- 4 drużyna harcerzy, Andrzej 
Owczarek — Z. S. Z. Igrzyska zor- 
ganizowałYZI^P Ostrzeszów, (b)

STORII M. PQZNANIA (Sitary Ry- 
nek) — godzi 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH &t. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka! 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” fotografia 
barwna Z. Maciejewskiego — g. 
10—19.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzyc hoclzko-Sier akow­
skie” — g. 9—i7.

PAŁAC KULTURY — „Przed­
mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” - g. io-i8.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKIEGO 
(plac Wolności 19) - „Moje miasto 

stów. Potwierdzają to aktualne 
liczby i porównania z innymi la. 
tami. W 1960 roku różnego rodzaju 
wycieczek dla kwalifikowanych 
turystów zorganizowano 642, w 
których uczestniczyło 7795 osób, w 
ubiegłym roku, liczba imprez 
wzrosła zaledwie o 100 a uczest­
ników się podwoiła.

Podobne, zjawisko obserwujemy 
w stanie liczbowym organizacji. 
W okręgu są 32 oddziały a więc 
o 1 mniej niż w roku 1960, a]e 
liczba członków o ponad 2000 wyż- 
sza. Szczególnie korzystny jest 
znaczny wzrost kół zakładowych 
oraz liczby członków zrzeszonych 
w tych ogniwach. Aktualnie w za­
kładach pracy województwa poz­
nańskiego jest 248 kół PTTK-ow- 
skich zrzeszaja.cych 9394 osoby.

Największy chyba postęp zano­
tować można w organizacji wy­
cieczek zwykłych i obsłudze tury­
stów przez oddziały ruchu tury­
stycznego. Ponad 32 000 osób ucze­
stniczyło w 803 wycieczkach a 
ORT-y obsłużyły 149 000 turystów.

Znacznie zwiększyła się w minio 
nych latach baza noclegowa nale­
żąca do PTTK. Wprawdzie w sto­
sunku do możliwości tej organi­
zacji jest ona jeszcze skromna, 
ale zakładanie nowych stacji tu­
rystycznych świadczy o tym, iż 
PTTK przywiązuje dużą wagę do 
rozwoju punktów noclegowych i 
wykorzystuje wszelkie możliwości. 
W domach wycieczkowych i o- 
środkach turystycznych na terenie 
województwa jest 309 miejsc, w 
tym 75 czynnych przez cały rok 
(Dom Wycieczkowy Chodzież) oraz 
153 miejsca w stacjach turystycz­
nych oddanych do dyspozycji tu­
rystów również przez cały rok.

Nie sposób w tym krótkim omó­
wieniu wyliczyć wszystkich za­
sług PTTK zarówno w zakresie 
popularyzacji turystyki wśród 
młodzieży, ochrony przyrody i za­
bytków architektury, jak i nie­
ustannej pracy nad podnoszeniem 
kultury imprez turystycznych. O 
tym wszystkim mówić będą nie­
wątpliwie uczestnicy konferencji, 
którym życzymy owocnych obrad.

(d)

Świetne wyniki 
lekkoatletów USA
Kilka doskonałych wyników u- 

zyskali lekkoatleci USA w pierw­
szych w tym roku zawodach na 
otwartym powietrzu. W Los An­
geles Randy Matson w pchnięciu 
kulą ustanowił swej rekord życio 
wy świetnym wynikiem 20,33. Ma 
tson aż w czterech z 6 rzutów 
przekroczył 20 m. Podczas tych 
samych zawodów, rówieśnik Ma- 
tsona, 20-letni Bill Neville rzucił 
dyskiem na odległość 62,64. Jest to 
trzeci wynik w historii lekkiej 
atletyki. W Downey 17-letni Paul 
Wilson uzyskał w skoku o tycz­
ce 5 m.

Polska prowadzi 
w grupie „B“

W dalszym ciągu hokejowych 
mistrzostw świata na lodowisku 
w Tampere rozegrano w czwartek 
kolejne spotkania w grupie „AL 
W pierwszym, Kanada wygrała 
wysoko z NRD 8:1 (4:0, 2:1, 2:0), 
W drugim Związek Radziecki po­
konał Szwecję 5:3 (0:2, 2:0, 3:1)- 
W ostatnim, środowym meczu 
Czechosłowacja, po emocjonującej 
walce, pokonała Finlandię 5:2 (l h 
2:0, 2:1).

W jednym, środowym meczu 
grupy „B”, Austria pokonała na 
lodowisku w Pori Jugosławię 6- 
(2:2, 1:1, 3:2).

Tabelki turnieju po środowyc 
spotkaniach przedstawiają się na­
stępująco:

GRUPA A”
35:9 
31:5 
23:3
15:H 
J2:2« 
10:38 
8:28 
5:33

1. ZSRR
2. CSRS

8:0
8:0

3. Kanada , 8:0
4. Szwecja
5. Finlandia
6. NRD
7. USA
8. Norwegia

5:3
3:7
2:8
0:8
0:8

GRUPA
1. Polska
2. NRF
3. Szwajcaria
4. Austria
5. Węgry

„B”
8:0
7:1
5:3
4:6
3:5

28:11 
26:11
14:1» 
18:23 
13:16 
15:25 
15:33G. Jugosławia

7. W. Brytania
2:8
1:7

w XX rocznicę wyzwolenia” 
10—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI im. FR; 

SZEI (chir., interna, otolarynB & 
ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51, - 
TAL MIEJSKI TM. STUL 
(okulistyka), ul. Szkolna 8/12, 
511-11. *

STACJA POGOTOWIA RATl(ul. 
KOWEGO M. POZNANIA '4), 
Chełmońskiego 20, telefon ?

WOJEW. STACJA' PR _ " <U’’ 
Kościuszki 103), telefon 566-' •

APTEKI: Kraszewskiego 1^^ 
Lutego 18, Dzierżyńskiego u , 
Głogowska 72, Garbary py 
ki 1. TYLKO DYŻUR N°C> gta- 
nek gródecki 1, Główna 53, 
rołęcka 79.


